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HYMN EZN 
UCZNIOWIE 5EP 

Wrocław tętni życiem 

A w nim nasza szkoła. 

Wiedza, przyjaźń, pasja 

Otaczają nas dokoła. 

Uczymy się od siebie, 

Z różnorodności czerpiemy. 

Wspólnie nasze sukcesy osiągniemy. 

 

Ref. 

W naszym EZN-ie wiedzy blask, 

Gdzie informatyka wszystkich łączy nas. 

Nasz hymn rozbrzmiewa dumnie, 

Kolejne pokolenia przybywają tłumnie. 

 

Do przodu razem kroczymy, 

Zespołem mocnym stajemy, 

W technologii ślad zostawiamy, 

Innym drogę wskazujemy. 

A kiedy stąd odejdziemy,  

Pamięć pozostanie z obrazem 

O dniach spędzonych tu razem. 

 

 BELFERSKIM OKIEM 
ALEKSANDRA DOBRZAŃSKA 

Zagraliśmy pięknie ten koncert na wszystkie 

zmysły, to była istna symfonia barw, smaków, 

dźwięków, a nawet wrażeń dotykowych.  

Uff, udało się! 😊 Było WSPANIALE! 

WYWIAD PO 60-LECIU 
ABSOLWENT STANISŁAW IWAN 

• Jakie są Pana wrażenia po uczestnictwie  

w świętowaniu jubileuszu EZN-u? 

Brałem udział zarówno w uroczystej akademii jak 

też w wieczornym balu absolwenta.  

Oba wydarzenia wspominam bardzo dobrze. 

Szczególnie zapamiętałem pokazaną sztafetę 

pokoleń – tj, trzy pokolenia absolwentów  

i uczniów. To najlepsze świadectwo ciągłości, 

poziomu i jakości nauczania oraz znaczenia EZN-

u dla środowiska społecznego Wrocławia.  

W naszej szkole zawsze dbano o szeroki, 

humanistyczny rozwój uczniów. 

Z przyjemnością oglądałem występy chóru  

i artystów EZN-u, ponieważ też śpiewałem  

w chórze szkolnym i grałem w zespole na gitarze. 

Dobra była konferansjerka prowadzona przez 

absolwentów i uczniów szkoły, podobała mi się 

serdeczna i ciepła atmosfera oficjalnych 

wystąpień. 

Wieczorem, na balu wraz z koleżeństwem  

i nauczycielami, bawiliśmy się przy świetnej 

muzyce i smacznym jedzeniu. Zabawa, tańce  

i rozmowy trwały długo po północy… 

• Czy spotkał Pan kogoś ze szkolnych lat podczas 

tego wydarzenia? 

Już wcześniej, w kilka osób, wspólnie 

przygotowaliśmy się do tego jubileuszu. Z naszej 

klasy VB z 1968 roku, było nas tylko trzech.  

Ja, Staszek Kołodziej i Jurek Dudar, który 

specjalnie na te uroczystości przyleciał  

ze Szwajcarii. Utworzyliśmy grupę wraz  

z koleżanką Alą Barczewską z VE.  



W ramach przygotowań przypadł mi zaszczyt 

przywiezienia na Akademię Pana Bronisława 

Zatheya naszego byłego wychowawcy. Kolega 

Staszek Kołodziej przywiózł naszą nauczycielkę 

Panią Eleonorę Orzechowską, która uczyła nas 

miernictwa. Na Jej prośbę, gdy była na rocznym 

urlopie, w roku szkolnym 1972/73, uczyłem tego 

przedmiotu, będąc na ostatnim roku studiów. Tak 

więc mogę powiedzieć, że byłem nie tylko 

absolwentem, ale i nauczycielem w naszej szkole. 

• Czy podczas nauki w EZN nauczył się Pan 

czegoś, co później przydało się Panu w życiu? 

Jak tak, to co to było? 

Tak. 

Ze strony nie zawodowej, to, jak wspomniałem 

wyżej, nauczyłem się gry na gitarze, w czym 

pomagał mi prof. Klonowski, pisząc nam akordy 

do ówczesnych przebojów – nie było wtedy 

przecież Internetu i „profesora Google’a”. Gitara 

towarzyszyła mi przez całe życie – na rajdach 

studenckich, na spotkaniach towarzyskich i dla 

siebie - jak dusza i serce potrzebowały po prostu 

pograć. 

Przydała mi się również wiedza zawodowa 

wyniesiona z technikum. Na studiach radziłem 

sobie szczególnie dobrze na zajęciach 

laboratoryjnych. Wiedzy wyniesionej ze szkoły 

wystarczyło mi na około dwa lata studiów,  

a znajomość techniki cyfrowej i automatyki 

przydały mi się też w pracy zawodowej, gdy byłem 

pracownikiem naukowym w kraju czy na 

kontrakcie w Algierii, gdzie też byłem 

wykładowcą akademickim na tamtejszych 

uczelniach, a później inżynierem ds. uruchomień 

w budowanej przez Włochów elektrowni. 

• Czy jako senator i działacz publiczny, nadal 

poświęca Pan czas na swoje pasje z czasów 

szkolnych dotyczące elektrotechniki  

i radiotechniki? 

Niestety. Zabrakło czasu. W czasie studiów,  

w oparciu o podzespoły z „Diory”  

w Dzierżoniowie złożyłem kilka telewizorów  

i radioodbiorników. Na jednym z nich moje dzieci 

oglądały „dobranockę”. Budowałem też 

wzmacniacze  

i szerzej – urządzenia nagłaśniające. 

Zaraz po studiach ożeniłem się i wyprowadziliśmy 

się do Zielonej Góry, gdzie na tamtejszej młodej 

uczelni technicznej dostałem mieszkanie – 

nieosiągalne we Wrocławiu. Wkrótce mieliśmy 

troje dzieci. Trzeba było zarobić na utrzymanie 

rodziny i pracować nad doktoratem. 

Działałem też intensywnie społecznie. 

Solidarność, Klub Inteligencji Katolickiej, 

Komitet Obywatelski woj Zielonogórskiego.  

Po przemianach politycznych odszedłem z uczelni 

 i zmieniłem zawód. Zająłem się gospodarką. 

Nadzorowałem, restrukturyzowałem  

i przekształcałem przedsiębiorstwa państwowe  

w spółki prawa handlowego. Na kanwie mych 

sukcesów w tym obszarze, po wizycie w spółce,  

w której byłem wówczas prezesem zarządu, 

Premier Jerzy Buzek wciągnął mnie do polityki – 

zaproponował mi stanowisko Wojewody 

Lubuskiego… 

Obecnie moje praktyczne działania w obszarze 

elektroniki i elektrotechniki, też wskutek 

olbrzymiej zmiany w technologii i technice, 

ograniczają się do instalacji i obsługi urządzeń 

domowych. 

Po zmianie zawodu utrzymuję jednak kontakt  

z szeroko rozumianym środowiskiem 

energetycznym. Podczas dwóch kadencji bycia 

senatorem byłem wiceprzewodniczącym 

Parlamentarnego Zespołu ds. Energetyki. 

Szczególnie dużo zajmowaliśmy się przyszłością 

energetyki jądrowej. Od wielu lat działam też  

w Lubuskim Towarzystwie na Rzecz Rozwoju 

Energetyki. Jestem Wiceprezesem Zarządu  

i przewodniczę zespołowi przygotowującemu 

coroczne konferencje „Energetyka Przygranicza – 

Świat energii Jutra”. Tegoroczna to już 19. edycja 

z dwuletnią przerwą z powodu Covidu. 

• Czy gdyby mógł Pan cofnąć się w czasie, to czy 

dałby się Pan znowu namówić na wybranie 

EZN, czy jednak podjąłby Pan inną decyzję? 

Na naukę w EZN nie trzeba było mnie namawiać. 

Mój tato – inżynier i wynalazca prenumerował dla 

mnie i brata czasopismo – Horyzonty Techniki Dla 

Dzieci. Na podstawie wiedzy tam uzyskanej już  

w drugiej klasie szkoły podstawowej zrobiłem 

radio kryształkowe na słuchawki. Za detektor – 

zgodnie z instrukcją z czasopisma - zamiast 

kryształka galenowego „robiła” żyletka firmy 

Rawa Lux pokryta tlenkiem i ołówek. Później 

robiłem odbiorniki na pierwszych polskich 

tranzystorach TG-1. Byłem zdecydowany podjąć 

naukę w technikum radiowym w Dzierżoniowie  

i zamieszkać tam w internacie. Na szczęście 

chwilę przed ukończeniem podstawówki powstały 

przy Elwro Elektroniczne Zakłady Naukowe. 



 

 

  



 

 

 

 
 

 

 

 

 

   



W tym czasie to technika wiodły prym  

w szkolnictwie średnim. Najlepsi uczniowie  

o zdolnościach technicznych, nawet myśląc  

o późniejszych studiach wyższych, wybierali 

technikum. Szczególnie te elitarne, jak EZN 

prezentowały wysoki poziom ogólny, często 

wyższy niż w liceach. Wówczas do szkół średnich 

i wyższych zdawało się egzaminy wstępne.  

Do naszej szkoły dostać się było trudniej niż na 

Politechnikę. Do EZN-u było nas pięciu na jedno 

miejsce a pięć lat później na Politechnikę miałem 

tylko 2,5 kandydata do pokonania. Być uczniem  

i absolwentem EZN-u to było coś, to wyróżniało 

człowieka w środowisku. To dlatego tak wielu 

absolwentów z tamtego okresu związanych jest  

z do tej pory ze szkołą. 

Gdybym mógł cofnąć czas, oczywiście 

podjąłbym taką samą decyzję. 

 

Zawsze mówię „tak”… gdy myślę podobnie. 

Zawsze mówię „nie”… gdy kłóci się to z moimi 

przekonaniami. 

Pasjonuje mnie… polityka, innowacyjność 

szczególnie w obszarze motoryzacji i energetyki 

oraz rozwój społeczny. 

W ludziach cenię… uczciwość, kulturę i odwagę. 

W ludziach irytuje mnie… bylejakość  

w działaniu, brak dotrzymywania uzgodnień, 

chamstwo. 

Moje motto życiowe: „Myśl nie tylko o sobie, ale 

i o innych”. 

Marzę o… dalekich podróżach. 

Kocham… rodzinę,- żonę ( w tym roku 

obchodziliśmy złote gody), dzieci, wnuki. 

Kocham moją Ojczyznę – Polskę. Każda z tych 

miłości jest prawdziwa, ale inna. 

Na zakończenie chcę bardzo serdecznie 

pogratulować pięknego Jubileuszu wszystkim 

uczniom i nauczycielom naszej szkoły, 

szczególnie, za utrzymanie stałego wysokiego 

poziomu nauczania potwierdzanego wysokimi 

notowaniami w ogólnopolskich rankingach. 

Składam podziękowania Pani Dyrektor Dorocie 

Wilińskiej za odważna decyzję, rozmach  

i znakomitą organizację Jubileuszu, a Panu 

Pawłowi Popielowi nauczycielowi 

utrzymującemu kontakty z absolwentami  

za serdeczny, cierpliwy i kompetentny sposób 

komunikowania się nie tylko ze mną. 

 

dr inż. Stanisław Iwan 

absolwent Technikum EZN 

rocznik 1968, KL.VB 

JUBILEUSZ Z PERSPEKTYWY 

PIERWSZOKLASISTY  
SZYMON ŁATKO 

20 października 2023 roku, w Technikum nr. 10, 

odbyło się 60-lecie EZN. Mieliśmy przyjść do 

szkoły najpóźniej o 10:30. Większość osób 

przybyło wcześniej. O 10:30 byliśmy prawie 

wszyscy w sali. Po kilku minutach, wraz  

z wychowawcą, udaliśmy się na parter. 

Poszliśmy do sali nr. 29, gdzie była wystawa 

starych sprzętów. Były tam: telefony stacjonarne, 

kasety, odtwarzacze kaset czy nawet magnetofon. 

Największą uwagę większości uczniów 

przyciągnęła maszyna do pisania, ale każdy 

patrzył na laptop oraz komputer z lat 90, na 

których można było zagrać w grę pt.: “DOOM”. 

Po kilkunastu minutach przeszliśmy do sali 103. 

Po chwili odwiedziła nas Pani Maja Stępień wraz 

z uczniami, którzy przynieśli drobne słodkości 

przygotowane przez rodziców. Po kwadransie 

rozpoczęła się transmisja z Akademii Sztuki 

Teatralnej, gdzie odbywała się oficjalna część 

obchodów 60-lecia EZN. Rozpoczęła się ona od 

wprowadzenia sztandaru i odśpiewaniu hymnu 

narodowego. Później swoją historię opowiedział 

Pan Wojciech Mach, dziennikarz i absolwent 

EZN. Potem nastąpił występ szkolnego chóru. 

Następnie prezydent Wrocławia Pan Jacek Sutryk, 

w obecności Pani Dyrektor Doroty Wilińskiej, 

wręczał nagrody wielu pracownikom szkoły:  

Pani Jadwidze Zdanowicz-Kwiatkowskiej,  

Pani Zdzisławie Tarce, Panu Pawłowi Popielowi  

i Pani Małgorzacie Ciszewskiej. Po rozdaniu 

nagród, odbył się koncert zespołów LAV-7  

i  Mizia & Mizia. Po występach muzycznych 

nastąpiła prezentacja pt.: “Pokolenia”.  Następnie 

Romuald Frey wystąpił solo. Imprezę zakończyło 

pojawienie się wszystkich artystów na scenie. 

Cała uroczystość trwała do godziny 13:15.  

Część uczniów poszła na grilla zorganizowanego 

przez SU. Pozostali wchodząc do holu, ujrzeli   

wielki napis „ezn” na mozaice ze zdjęć 

społeczności szkolnej oraz mapę świata,  

z zaznaczonymi miejscami, gdzie mieszkają  

absolwenci. Tuż obok wejścia zwracała uwagę 

makieta budynków szkoły zrobiona z klocków 

LEGO®. 

Ten dzień był wspaniały i niezapomniany, to były 

piękne obchody 60-lecia EZN.  



SPRAWOZDANIE  

Z ODWIEDZENIA GROBÓW 
PAWEŁ KLAMCZYŃSKI 

Dnia 20.10.23 klasa 2D udała się na Cmentarz 

Osobowicki w celu zadbania o groby zmarłych 

nauczycieli Elektronicznych Zakładów 

Naukowych i zapalenia okolicznościowych zniczy 

ich upamiętniających. 

O godzinie 10.00 uczniowie klasy 2D zebrali się 

przy głównym wejściu na cmentarz.  

 
Następnie Pani Małgorzata Gorczycka przekazała 

najważniejsze informacje na temat naszego 

spotkania. Po zebraniu uczniowie w parach 

rozeszli się do przydzielonych im nagrobków, 

korzystając z wcześniej przygotowanych map, 

które określały położenie miejsc pochówku 

danych nauczycieli. Po odnalezieniu grobu 

uczniowie oczyszczali nagrobek, zamiatali liście  

i zapalali znicz, którego charakterystycznym 

emblematem była wstążka z napisem 

„Elektroniczne Zakłady Naukowe”. Chętni 

uczniowie upamiętnili nieobecność zmarłych 

nauczycieli modlitwą. Każda para uczniów miała 

za zadanie udokumentować swoją działalność 

zdjęciem przed rozpoczęciem sprzątania, jak 

również po jego zakończeniu. Po uprzątnięciu 

grobów i zapaleniu znicza uczniowie rozeszli się. 

Myślę, że inicjatywa sprzątania grobów 

nauczycieli naszej szkoły to piękna tradycja, która 

łączy nas we wspólnym działaniu,  

a jednocześnie uświadamia o kruchości naszego 

życia  

i przemijaniu czasu. 

 

JUBILEUSZ Z PERSPEKTYWY 

DRUGOKLASISTKI 
JULIA BOGDALSKA 

W dniu 20 października odbyło się 60-lecie naszej 

szkoły - Elektronicznych Zakładów Naukowych. 

Cała uroczystość przebiegła sprawnie. Każda 

klasa miała swój udział, dbając o gości w szkole, 

czy też pielęgnując tradycje szkoły w innych 

miejscach. Mojej klasie – 2CiM – przypadło  

w udziale częstowanie gości wykwintnymi 

przekąskami. Nie było to łatwe, bo jubileusz 

obchodzony był w dwóch budynkach, w EZN-ie  

i Akademii Sztuk Teatralnych, i trzeba było się 

nabiegać. Pomagaliśmy podzielić piękny, wielki 

tort, ważący 15 kilogramów przygotowany przez 

firmę cukierniczą  dla 100 osób!  

 

W przygotowywanie obchodów jubileuszu 

zaangażowała się cała społeczność EZN-u, 

dyrekcja szkoły, nauczyciele, pracownicy 

administracji i uczniowie. 

 Dyrygentem tej wyjątkowej orkiestry była Pani 

Maja Stępień. 


